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P R Z E D P Ł A T A : I N S E R A T Y i
ćwierćrccznie dla miasta Poznania I tal. 20 ggr

rja całe Prusy 2 tal ł  sgr. 3 fen. od wiersza, na ^ szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyf.

Drukiem i nakładam Drukarni Wadwornśj W. Deckera i Spółki w Poznania. ~  Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznania.

Telegraficzna wiadomość.
P a r y ż ,  27.  Paźd z ie rn .  —  W e d ł u g  wiadomości,  k tó re  o d e b ra ły  w ładze  

angielskie,  ale do tąd  iiicogiosiły ,  całe k ró les tw o  A u d u  s ta ło  pod bronią .  R ó ­
wnie g ran iczący  z Chinami Assim pow sta ł .

Pokolen ia  S a n ta ló w  mieszkające  ty lko  o 3 0  mii angielskich od K a lku ty  
w y p ę d z i ły  u rz ęd n ik ó w .  W  Kalkucie p a n o w a ła  spoko jność ,  j e d n a k o w o ż  r o z ­
brojono n a w e t  E u ro p e jc z y k ó w .  Z a k ład a n o  p ro tcs tacy e  p rzec iw  tem u  ro z p o ­
rządzen iu .  O p o zy ey a  w zras ta ła  p rzec iw  kompanii  w schodn io indy jsk ie j .

B e r l i n ,  27.  Październ .  —  M in is te rs tw o  sp r a w  d u c h o w n y c h ,  oświecenia  
i lekarskich .  W y ż s z y  nauczycie l Dr.  J e rz y k o w sk i  p rz y  g im nazyu in  w  O s t ro ­
wie przen ies ionym  zosta ł  do g im n a z y u m  w T rze m e sz n ie ,  nauczycie l B ro n ik o ­
wski p r z y  g im n a z y u m  w  O s trow ie ,  z a m ian o w a n y m  zosta ł  w y ż s z y m  n a u c z y ­
cielem. Nauczycielam i e ta to w y m i  m ianow an i  Jagielski p rz y  g im n a z y u m  w T r z e ­
mesznie i Zawicki  p rz y  g im n a z y u m  w  O s trow ie .

B e r l i n ,  29. Październ .  —  D zisie jszy  S t a a t s a n z e i g c r  zam ieszcza n a ­
s tępu jące  obwieszczenie :  M in is te rs tw o  s p r a w  z ag ra n ic z n y ch :  rz ąd  k ró lew sk i  
o t rzy m a ł  od  r z ą d u  angie lskiego obwieszczenie  zamieszczone w L o n d o n  G a ­
z e t t e  z d. 13 .  b. ra , k tó re  b rzm i w  t łum aczen iu  j a k  n a s t ę p u j e ;

U rząd  zag ran iczn y  d, 13. Paźd z ie rn .  1857.  O g łasza  się n inie jszem, źe sz. 
hr.  C la re n d o n ,  JK M ośc i  p ie rw sz y  sek re ta rz  s ta n u  w  sp ra w a c h  zag ran icznych ,  
o t rzy m a ł  od  lo rd ó w  kora isa rzów  ad m ira l ic j i  depeszę  k o n t rad m ira ła  s ir  M. 
S e y m o u ra  d o w ó d z c y  o k r ę tó w  w o je n n y c h  JK M o śc i  w  C h in ach ,  d a to w a n ą  na 
pokładzie JK M . o k rę tu  K a lk u ta  d. 8. S ie rp n ia  1 8 5 7  r . , w  której  tenże donosi,  
iż w  dn iu  ty m  z a p ro w a d z i ł  blokadę p o r tu  i rzeki K an to n u  w y s ta rc z a ją c ą  siłą  
zosta jącą  pod je g o  d o w ó d z tw em .  O głasza  się dalej n in ie jszem , że w szy s tk ich  
ch w y co n o  się ś r o d k ó w ,  do  k tó r y c h  u p o w a ż n ia ją  p r a w o  n a ro d ó w  4 t r a k ta ty  
pod w zg lędem  w szy s tk ich  o k r ę tó w  i k tó re  b ę d ą  zas tosow ane  do w szy s tk ic h ,  
k tó rz y b y  usi łowali  blokadę rzeczoną  przełam ać.

B e r l i n ,  28 .  Paźd z ie rn .  —  K olońska  gaze ta  p isze: z w ia ro g o d u eg o  ź ró d ła  
d o w ia d u je m y  s ię ,  źe  p o n iew aż  gab ine t  kopenhagsk i  na  osta tn ią  notę  m o ca rs tw  
wielkich niemieckich da ł  o d p o w ied ź  n i e p e w n ą ,  p rze to  odesz ły  in s t ru k cy e  do 
posła p rusk iego  p r z y  b u n d e s tag u ,  w celu podania  w n io sk u  do niego w  s p r a - '  
wie ks ię s tw  n a leżących  do Danii.  R ó w n o c z eśn ie  u w iadom iono  o ty in  k ro k u  
gabinet w iedeński z w e z w a n ie m ,  ab y  p rz y s tą p i ł  do  p o s tę p o w a n ia  p rusk iego  
w tej sp ra w ie ,  p rzy czem  u w iadom iono  r z ą d  a u s t ry ack i ,  iż w  razie o d m o w n y m  
sam rz ą d  p ru sk i  t ą  s p r a w ą  za jm o w ać  się będzie. P o n iew aż  osta tniemi czasy  
mało o k a z y w a n o  o ch o ty  w  W ie d n iu  do za jm ow an ia  się k w e s ty ą  h o l s z ty ń s k ą ,  
przeto ta okoliczność j e s t  b a rdzo  wielkiej wagi. C zy n im y  tu  jeszcze  u w a g ę ,  iż 
na o s ta tn ią  n o tę  d u ń s k ą ,  k tó r ą  tu  o d eb ran o  w  p o ło w ie  bieżącego miesiąca, ż a ­
dnej n iedano odpowiedzi .

Muzeum starożytności krajowych w Poznaniu.
( C i ą g  d a l s z y . )

25. Popielnica z e w n ę t r z  c z e r w o n a w a ,  w e w n ą t r z  
czarna ksz ta ł tu  baniastego, o p a tr z o n a  uchami, w  k t ó ­
rych za tkn ięte  d w a  pierścienie sp iżo w e  o tw ar te ,  
znacznie p ięk n ą  śniedzią  pok ry te .  Pierścienie te p o ­
łączone są  pa łąkiem  sp iż o w y m  na końcach płaskim , 
środkiem w y tw o r n ie  sk ręconym . W y s o k o ś ć  0 ,151  
m., średnica  o tw o r u  0 ,1 2 0  m., średnica  dna 0 ,0 9 3  m

Popielnica ta  j e s tn i e s ły c h a n ie c ie k a w ą ,  g d y ż  w s k a ­
zuje przeznaczenie  m a ły c h  uszek  tak  często  z d o b ią ­
cych u r n y ,  a p rzez  n iek tó ry ch  a rch e o lo g ó w  p r z e z n a ­
czonych na  przec iąganie  p o w ró z k ó w .  N ad to  p o z n a ­
jem y  użycie  o tw a r ty c h  o b rączek  i k a b lą k ó w  ró w n ie  
często z n ach o d zący ch  się. Z  w y k o p a l isk a  p a łc zy ń -  
skiego.

26. Popieln ica  z g l in y  czarnej  mieszanej z t łu c z o ­
nym  g ra n i tem ,  j a k  o k a zu ją  blaszki miki roz rzucone  
po pow ierzchni,  z d w o m a  uszkam i,  z k tó r y c h  je d n o  
piaskiem jeszcze  za lep ione ,  znać  nie mieściło w  sobie 
obrączk i;  w  d ru g ie  u c h o  za tkn ię te  kolko sp iżo w e  
o tw a r te ,  na  obu  końcach  kulkam i p rzy o zd o b io n e ,  
bardzo delikatnie z w ie rzc h u  ponacinane. T u ł ó w  
popielnicy p ę k a ty ,  szy ja  z w ę ż o n a ;  pasek c iągnący

się od je d n e g o  ucha do d ru g ieg o  sk łada  się z t rzech  
w k lę s ły ch  k re sek ;  pod  uchami w k lę s łość  j a k b y  od 
p rzyciśu ien ia  palcem, o toczona  ośm iu czy dziewięciu  
dz iurkam i nieco wtłoczoneini.  P ró cz  tego takie same 
d uże  wklęsłośc i  z a jm u ją  środek  śc iany p om iędzy  j e -  
dnem uchem a d rug iem . W y s o k o ś ć  0 ,1 3 2  m., ś r e ­
dnica o tw o r u  0 ,0 9 5  m., ś redn ica  dna  0 ,0 6 0  m. W y ­
k opana  w Pa łczyn ie  w r. 1856 .

27. Popielnica z g l in y  czarnej ksz ta ł tu  podobnego  
do poprzedzające j ,  lecz bez wszelkich ozdób ,  z d w o m a  
u szk am i,  z k tó ry c h  je d n o  mieści w  sobie p o d łu żn ą  
an tabę  sp iżo w ą .  W  popielnicy znalaz ła  się dość 
znaczna ilość kości n iedopa looych ,  k tó re  w niej i na ­
dal pozosta ją .  W y s o k o ś ć  0 ,1 0 3  ra. Z  Pa łcz y n a .

28. Popielnica m ała  z czarnej g l iny ,  ku g ó rz e  z w ę ­
żona ,  w  miejscu uszek  d w ie  male piętki mająca, k tó re  
p rzedzie la ją  pasek na dw ie  p o ło w y .  Poniżej  paska 
idą  ku  d o łow i nacinki.  W y s o k o ś ć  0 ,0 6 4  r a . , ś r e ­
dnica u  g ó r y  ze ścianami 0 ,0 5 2  m . , średnica  dna 
0 ,0 3 5  m. W y k o p a n a  w  Pałczynie.  W  popielnicy 
zn a jd u je  się. zlepek cienkich kos tek ,  z kaw ałk iem  
d r u tu  żelaznego i kaw ałk iem  sp iż o w e g o ;  j e s t  to  d o ­
wodem , źe  ciała palono z wszeikierai s t ro jam i ,  zkąd  
pochodzi, źe rzad k o  k iedy  metalo.we o zd o b y  z n a jd u ­
j e m y  nieuszkodzone.

Gazeta w ro c ła w s k a  p isze: P o zo rn e  objaśnienia  o rg a n u  a u s t ry ack ieg o  
O e s t e r r e i c b i s c h e  Z , e i t u n g  i z u ch w a łe  tw ierdzen ia  N o r d a  u p o w s ze ch n i ły  
ostatniemi c /a s y  w  sercach ludu  niemieckiego bolesne przekonanie ,  źe p o d  
w zględem  s p r a w y  ho lsz tyńsk ie j  t r z y m a ć  się b ę d ą  wielkie m o c a rs tw a  niemie­
ckie tej polityki, k tó ra  w p ra k ty c e  r ó w n a  się zan iedbaniu  księstw  o w y c h .

T y m c z a se m  Z e  i t  zaręcza w y ra źn ie ,  że s p r a w y  tej nie zaśp ią  P r u s y  i że 
s p r a w a  niemiecka niebedzie oddana  na ig raszkę  duńską .

K sięs tw a  uc ie rp ia ły  b a rd z o ,  N iemcy niem ogą z imnem okiem spog lądać  na  
to ,  co się l a m  dzieje w b r e w  z a g w a r a n to w a n y m  trak ta tam i p r a w o m ,  a ty m c z a ­
sem N o r d  u o n o s i ,  źe się w s z y s tk o  z a ła tw i  w gron ie  fam il i jnym , ma na m yśli  
z a p e w n e  m o ca rs tw a  z ag ran iczn e ,  a nie same niemieckie,  do k tó ry c h  na leży  
w y łą cz n ie  b ron ić  ks ię s tw  p o k rz y  w d zouych .

R ó w n o cześn ie  nie spuszcza  z oka rząd  prusk i  s p r a w y  uaddunajsk ie j  i n ie- 
p ozw ala  się prasie  au s try ack ie j  uw o d z ić  cze rw onem  s t ra sz y d łe m ,  k tó reg o  obraz  
m alu ją  A u s t r y a c y  na zas traszen ie  E u r o p y .

—  P r z y z n a ć  po trzeba  r ząd o w i  p ru sk iem u ,  ź eo s tro ź n ic  p o s tą p o w a ł  w  swej 
polityce  bankow ej .  Z  p oczą tku  bili w s z y s c y  p r z e m y s ło w c y  i spekulanc i  na  tę  
o s t rożność  i życzy li  sobie ró w n e g o  popuszczen ia  w o d z ó w  na sp e k u lac y e ,  na  
w z ó r  to w a r z y s tw  francusk ich  i au s t ry ac k ic h  k r e d y to w y c h ,  k tó re  s w y m  o b r o ­
t o m  nic. Uli.eU-}> ż a d n y c h  £ ram c  i s w e  p o w o d z e n i a  l u n y l y  »«  m nogość  p rzed s ię ­
w z ię ć ,  a me na ich g ru n to w n o ś ć .  Z  tego p o w o d u  przesilenie u n a n so w e  p a ­
nu jące  po E u r o p ie ,  n ied o ty k a  P r u s  w  takim ro z m ia rz e ,  j a k  w  A n g l i i ,  F r a n ­
c j i  i A u s t ry i .  P r z e w id u ją c  rz ą d  p ru sk i  te klęski f i n a n s o w e . s ta ra ł  s ię ,  a b y  
go  nie w c iąg n ę ły  w  k r y ty c z n e  położenie  zagran iczne  p a p ie ry ,  k tó re  bez liku 
z a lew ały  p a ń s tw o  prusk ie .  I od tej s t ro n y  zabezp ieczy ł  się p rzez  zakaz  b a n ­
k n o tó w  z agran icznych .  Sa rka li  na to speku lanc i ,  ale te raz  się p rz ek o n a l i ,  na  
jak ieby  ich p rzesadzone  przedsięwzięcia  b y ły  na raz iły  p r z y  obecnem przesileniu 
pieniężnem.

—  D rogą  ś ró d iu d o w ą  doszła  do E u r o p y  w iadom ość  o wzięciu  D e lh ó w  
przez  A n g l ik ó w .  J e s t  to w iadom ość  b a rdzo  w a ż n a ,  ale nie j e s t  r ó w n o  brzmiąca  
z p rzy tłu m ien iem  pow s tan ia  indyjskiego.

P r z y w r ó c o n y  tu W ie lk i  M ogu l  b y ł  to ty lko  p rz eb ra n a  p u p a , a nie g ło w a  
pow s tan ia .  Delhi w łaśc iw ie  nie b y ło  o b lę ż o n e ,  ani n a w e t  osaczone p rzez  A n ­
glików , a jeżeli sipoisowie  nie w s trzy m al i  s z tu rm u  angielskiego, przecie  zab e z ­
pieczy! sobie linią o d w r o t u ,  k tó rą  też cofnęli  się z D e lh ó w ,  bo w  depeszach 
angielskich nie w s p o m in a ją ,  aby  ob lężona  armia in d y jsk a  zosta ła  zniesiona. Z a ­
daniem od tąd  A n g l ik ó w  będzie ja k  p rzed tem  obracać  s iły  sw o je  p rzec iw  p o w s ta ń ­
co m ,  k tóre  zew szą d  z ag ra ża ją  p a n o w au iu  A n g l ik ó w  w Indyach .

- 0 -  JFrauefftt.
P a r y ż ,  25. P aźd z .  —  R z ąd  francusk i  nie ma p o w o d u  żalić się  ani na  

lorda S t r a t fo rd a  de Redclifle  ani na  lorda P a lm e rs to n a ,  lecz zby tn ie j  t ro sk l iw o ­
śc i ,  j a k ą  o k a z y w a ł  w sp ra w ie  unii i s ię s tw  N ad d u n a jsk ich  , w inien  p r z y p is a ć ) 
ze do m in is te rs tw a  tu reck iego  dosta ł  się z n ó w  R c sz y d  basza. W id z i  on teraz

29 .  Popie ln ica  z siwej g l iny  z tu ło w ie m  nieco w y ­
p u k ły m ,  o p a trz o n a  d w o m a  uszkam i do zak ładan ia  k ó ­
łek , lepiono z ręki.

W y s o k o ś ć  0 ,0 7 3  m. W y k o p a n a  w  P a łczyn ie .
31 .  Popieln ica  z g l iny  czarnej,  z tu ło w ie m  w y p u ­

k łym , s z y j ą  ku  w ie r z c h o w iz w ę ź o n ą ;  pasek  w  k sz ta ł ­
cie wklęsłej  kreski  o toczony  j e s t  ku  do ło w i  i ku  g ó ­
rze kropkam i w k lę s łem i ;  odznacza  się brakiem  uszek. 
W y s o k o ś ć  0 ,1 4 0  m . , ś redn ica  o tw o r u  z śc ianami 
0 ,0 8 8  m. Z  Pa łcz y n a .

3 2 .  Je d n a  z n a jw ię k sz y ch  popielnic z g i iny  c ze r ­
w onaw e j  , rob iona  z ręki  bez ko ła  ga rnca rsk iego ,  
z d w o m a  ucham i do zak ładan ia  k ó łek ;  pasek  sk łada  
się z t rzech  kresek w k lę s ły ch  i leży  pom iędzy  o t w o ­
ram i uch. Popielnica  ta  p ra w ie  do  p o ło w y  n a p e ł ­
niona n iedopalonem i kościami. W y s o k o ś ć  0 ,2 1 3  ra. 
średnica  u g ó r y  0 ,1 3 4  m. W y k o p a n o  w  Pałczynie.’

33 .  Popielnica  z g l in y  c z e r w o n a w e j , t u łó w  p ę k a ­
ty ,  szy ja  ku  g ó rz e  z w ę ż a ją ca  s ię ,  z ucham i ziemią 
jeszcze  zalepiouemi. W y s o k o ś ć  0 ,1 4 5  ra.,  średnica  
u  g ó r y  ze ścianami 0 ,0 8 2  m. Z  Pa łcz y n a .

34. Popielnica  z g l iny  p łow ej  z d w o m a  ucham i 
po d w ó jn e m i  kreskami w klęs łem i ukośnie  od pasa

ku  do ło w i  idącem i;  p o z b aw io n a  dna  i jed n eg o  ucha. 
W y s o k o ś ć  0 ,1 1 0  m . , ś redn ica  o tw o r u  ze śc ianami
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i e  zamiar u n i i  tak mocno popierany n i e  dojrzeje,  i zap&wne widzącńl*mozttifec  
p r z e p r o w a d z e n i a  g o ,  zaniecha pierwotnego sw eg o  zamysłu. Na t ortę są tu 
w s zy scy  bardzo oburzeni,  i wszelkie K eszyd  baszy będą stawiali trudności.

— Pozostałe pisma po śp. Berangerze w y jd ą  w drakil  jesżfize w  tym
roku 11 Perrotina. : „ ... , ... .

  lnteresa g ie łdow e w  niczem s i |  nie popraw iły ,  t i ą g lą  a p a ty a , nie­
chęć w zawieraniu kupna. 1 ztąd też k u r s a y ię n ie p o d m o s ły .

( Z  kar. C i .)  Sfery rządow e zaczynają się obaw iać ,  aby polepszenie się 
stanowiska Anglii w łndyach  nie b y ło  zbyt  wczesnem i aby nie w p ły n ę ło  na 
politykę europejską. Franeya musiałaby zbliżyć się więcej do R ósy i  mz się 
Z b l i ż y ł a .  W  tej chwili nie ma jeszcze  nić widocznego. Powstanie  w bengaln  
ustaje,  ale inne w  Bombaju zdaje się  zaczynać. Usposobienie S ik ó w  i G órków  
nie jest także bardzo pewnern. List pisany z Bombaju, który wczoraj czy ta ­
łem ,  nie jest  zaspakajającym. . . .  , • l>

Dzienniki rządowe m ów ią  ciągle o zagranicznej dynasty i  w  Rumunii,  
a dyplomatyczni T u r c y  Ciągle się śmieją z tego. Czy T u rcy  robią sw e  rze­
m iosło? czy ostatni w  prawdę uwierzą? Rum unie rozumują jak dzienniki rzą­
dowe. J e d n o ś ć  administracyjna i w o jsk o w a ,  m ów ią  ,choćby była  najzupeł­
n iejszą, b y łab y  rzeczą b lachą, rzeczą g łó w n ą  je s t  dynastya. Rumunie chcą 
dynasty i  obcej, odpychając m y śl  czokolskich pretendentów k r a jo w y c h , skala­
nych w przeszłości, i teraźniejszości,  w y j ą w s z y  księcia Giki,  który się zastrze­
lił  żaden z m ożnow ładzców  rumuńskich nie postępował w duchu krajowym  
i miał na względzie samą pryw atę .  B yć  m oże,  że niektórzy ambasadorowie  
należeli do redakcyi noty tureckiej, ogłoszonej w całości w 1 i m e s i e ,  ale 
den ambasador nie domagał się unieważnienia w y  boro w rumuńskich 
sza P a t r i e  zawiera artykuł d ow odzący ,  że wolność żeglugi na Dunaju nie 
ty czy  się tylko ujścia tej rzeki,  jak u trzym yw ała  O s t  D e u t s c h e - P o s t ,  lecz
i jej”w yższej  części. .

Pogłoski o wystąpieniu z ministerstwa hr. Buola ,  ustały. A u s try a po-  
zwa'a nosić u siebie order ś. Heleny. Obchodzi to g łó w nie  Galicyą.

C o n s t i t u t i o n n e l  zakończył  długą polemikę z T i m e s e m  o paszporta 
wykrzyknikiem : Sumienie publiczne widzi w Europie jako naród najliberalnicj-
szy  nic Anglia lecz Francya...  . .. ... . ,

Praca wew nętrzna  jakiej oddaje się cala L uropa,  sięga Angin. Lord  
Crougham stanal na c z e l e  to w a r zy s tw a  reformy administracyjnej sądowej,  w oj-  
skowćj i moralnej. Lord Brougham , dzisiaj T o r y s ,  będzie zapewnie chciał, 
jak  w s z y s c y  T « r y s i ,  a mianowicie jak sir Robert P ee l ,  naśladować rancyą.  
ale Anglia pójdzie z a p e w n e  po drodze Stan ów  zjednoczonych. Anglicy doma­
gają  się g łów nie  reformy administracyjnej i wielu domaga się reformy iustytu-  
cyi sędz iów  pokoju,  wielbionej przez de So lm a, Vineka itd., lecz j u ż  niedo­
statecznej, bo zbyt  ziemiańskiej. T y lk o  w e właściwej Anglii sędziowie  pokoju  
są  niepłatni, w  lrlandyi są płatni; w Szkocyi są na pól płatni, a w  W alu lud 
domaga się ,  aby byli płatnymi. Reforma zrobi się w interesie stanu średniego  
middling c lass, stanowiącego silę ż y w o tn ą  tak Anglii  jak Hrancyi.

Zdradziły się roboty Francyi na w ysp ie  Madagaskar. Za knowania spisku  
na jej tron ,  królowa w y s p y  wydali ła  Lamberta, a nim wielu F ran cu zów  a na­
w e t  wielu innych cudzoziem ców.

Obecnie L ondyn jest  oddalony od Paryża tylko o 8 f  godzin drogi. W  ta­
kim czasie stawają w  Londynie angielscy kuryerzy. K uryerzy  angielscy są  
znani z szybkośc i  s w y c h  rtlchów. S ą  oni dobrze płatni,  ale dawniej byli pła­
tni jeszcze  lepiej. W ylec ia ł  z Paryża n o w y  projektowicz,  mimo niefortuny  
s w y c h  poprzedników, chce on zrobić tunel między Francyą i Anglią.

Dzienniki piszą o pannie D a w id ó w ,  siostrze Serca jezu so w e g o ,  która w y ­
jechała do Rzym u. Jest to córka jenerała rosyjskiego, którego siostra poszła 
za mar-załka Sebastianiego. Pani Sebastiani i córka jenerała D a w id o w a ,  prze­
sz ły  n i katolicyzm. Hotel marszałka Sebastianiego, w  którym była  zamordo­
w an ą  hrabina Praslin, córka marszałka, został parę lat temu zburzony.

Po  raz może tys iączny  polieya rozpędza na bulewarach opery kulisierów, 
zbierających się w  zbyt  l icznych tłumach, z p r z y czy n y  spadku g ie łdy  i k r y ­
z y s  f inansowego. Kulisiery prosili, aby im było  wolno zbierać się  rana i w ie ­
czorem przed "kratami g ie łdy,  ale i tego im odm ów iono.  Podniesienie eskom-  
pty  bankowej do 6 j ,  wyradza bankierskie trudności z p r z y czy n y ,  że legalny  
procent handlowy nie przechodzi 6  proc. Bankierowi^ odbijają się drogą ko-  
m isyi;  je st  to droga śl iska, prowadząca do na d u ż y ć ,  które niezawodnie wkrótce  
przed sądami się wytoczą.

Bulwar łączący koszary Chateau d’Eau z rogatkami tronow em i,  a raczej 
z koszarami Reuiile , będzie nosił  nazwisko księcia Eugeniusza. Bulwar sewa-

stopółśki, łączący p o w y ż s z e  koszary z koszarami h a tu szo w em i,  jest  ju ż  na 
p ó ł  skończony.

Odbieramy dosc dpbre wiadomości o wewnętrznej pracy krajowej. S k u ­
tek propagandy wstrzem ięźliwośc i  w Płockiem je s t  prawdziwie  dobroczynnym.  
P ropagandę -prowadzi'"klasztory, więcej gorliwe niż duchow ieństw o świeckie  
i niż św ieccy .  W ieli i  krytykujeyżitpełne w strzy m y w a n ie  od w ó d k i ,  ale każdy 
w ie ,  że kiedy ma się do walczenia z n iepoham ow aną, prawdziwie  piekielną 
namiętnością, półśrodki są  niedostateczne. Propinacye obywetelskie w P ło ­
ckiem upadły, ale pow sta ły  browary i" oby wafelskwo zyskało  na regularniejszej 
i rzetelniejszej pracy. Dawniej trudno było  o ludzi do roboty, dziś je s t  icli po- 
dostatkiem M noży  się w  prowiucyi liczba porządnych obywateli .  Pańszczy­
zna zamienioną jest  na dobre c zy n sz e ,  czynsze  w ieczyste  i czynsze  regularnie 
płacone. T y lk o  Gostyńskie prze łoży ło  nad czynsze 201etnie wydzierżawienie.  
W y c h o d z i  ono ze źle stosow anego  system u angielskiego i ze źle  zrozumianego  
pryw atnego  interesu. Anglia jest  do w o d em , że dzierzawnictwo choćby naj­
d łu ższ e ,  nie tw o rzy  indywidualności i prowadzi do zatraty włośeiaństwa.  
Trzeba w ieczystego  c zy n sz u ,  aby w łośc iaństw o ustaliło s ię ,  przywiązało  do 
ziemi i wzrosło ,  aby zawiązała się gmina i duch gm inny, znany w  Polsce od 
wieku X Y T  to je s t  od zeprowadzenia pańszczyzny;  aby w zn ios ły  się wójto­
s t w a ,  szkółki i kościoły. Praca wew nętrzna  je s t  widoczną w  K rólestwie,  ale 
są jeszcze obywatele.. .  doświadczeni... praktyczni, k tórzyby  chcieli zwlec czyn­
szowanie  do lat jub ileuszow ych .  O takich obywatelach m ówi autor Pnrtofoglio 
Maryi Ludwiki i zwie ich po prostu »ocięźałemi«. Ociężałość oby wateLka jest 

źa- plagą niektórych narodów. F estina len ie  l e c z fe s t in a .
A n y l iu .  ,

L o n d y n ,  24. Paźdz. — T i m e s  podaje za najlepszy środek zapobieżenia 
na przysz łość  wszelkim rokoszom w  łndyach, zmianę system u wojska w  Hindo- 
stanie we względzie  stosunku wojska krajowego do angielskiego. Gdybyśmy,  
m ów i to pismo, zamiast 150 ,0 0 0  sipahis,  i 1 8 ,0 0 0  E uropejczyk ów , mieli 
w Bengalii 3 0 ,0 0 0  wojska angielskiego, a 4 0  do 5 0  tysięcy  z krajowców złożo­
nego, jako wojska posiłkowego, nie mielibyśmy potrzeby zastosowania się do 
intryg mahometańskich ani leż do religijnej o b a w y  Hindostanu. Nie dla tego 
że sekta braminów tak jest  czu ła ,  jak raczej, że braminowie w y w iera ć  mogli 
w p ły w  sw ój na w o jsko ,  wepchnięci zostaliśmy do polityki tak niegodnej, 
a z której w y sz l iśm y  nieosobliwie. P orzućm y tę po litykę ,  co nie jest trudną 
rzeczą, a postąpimy śmiało po drodze własnej nie -obawiając się żadnych za­
burzeń,  które nam od stu lat ciągle zagrażają. W szy stk ie  pisma powstają na 
politykę Canninga, tw ierdząc ,  że ona sama w y w o ła ła  zaburzenia, jakie się 
w y d a rz y ły  w łndyach. Wszelki system  rządu,  byle nie kompanii wschodnio-  
indyjskiej,  która w szys tko  od siebie odrzucała,  co prowadziło  do skojarzenia 
ludów zw y c ię żo n y ch  z zwycięzcami. Kolonizacye, któremi w  dawniejszych  
i n ow szych  czasach przysw aja ły  się ludy podbite, kompania wschodnio-indyj-  
ska odrzucała od siebie jako siebie niegodne. Przez kolonizacyą, bardziej 
jeszcze przez; legiony sw oje  nadawał R zym  W ło ch o iń ,  F rancyi ,  Hiszpanii ze 
w zględu  na j ę z y k ,  praw o, obyczaje ,  piętno sw ojsk ie ,  rzymskie.  Tak samo 
działali nasi przodkowie Sakśończycy ,  g d y  B rytańćzyk ów ,  H ermanów, gdy  
zwyciężali  S a s ó w  i Anglia Norm anów , g d y  przemogli W a lo n ó w  i Irlandyą.

—  P o d ł u g W l o r n i n g  S t a r  jednogłośnie  postanowił rząd odw ołać  z po­
sady swojej lorda Canninga.

T u r c y  a .
T i m e s  podaje następujący tekst depeszy przesłanej przez Aali baszę w d. 

2 3  W rześn ia  posłom otoinaóskim przy dworach podpisanych na traktacie pa­
ryskim :

■•Przesyłam.. jako dodatek odpis depeszy, którąśray zaraz po unieważnie­
niu w y b o r ó w  w y sto so w a li  do kajmakama Mołdawii.  O snow a tego dokumentu 
dozwoli ci ocenić lojalność z jaką Porta czyni zadość swoim  zobowiązaniom.

Rząd cesarski nieouiieszkał ministeryaluą sw ą  depeszą z 14go  Października 
1 8 5 6  r. jako też późniejszemi i poprzedniemi oświadczeniami swemi dać z tą 
samą lojalnością poznać dostojnym mocarstwom podpisanym na traktacie, swe  
zapatrywanie się na sp raw y  K sięstw Naddunajskich. Przekonani jesteśm y, że 
w ysok ie  mocarstwa, które uroczystym  aktem kongresu paryskiego objawiły  
w obec świata udział jaki biorą w  utrzymaniu całości i niepodległości  cesarstwa, 
wdzięcznemu będą W . Porcie ,  iż stara się im przedstawić z owej strony rzecz 
dotyczącą spraw y, która dziś stała się europejską.

Rząd JCMci sułtana dalekim je s t  od podejrzywania czystości zamiarów 
któregokolwiek z mocarstw względnie siebie, jak również od mniemania, iż 
każde z nich broniąc raczej tej niż innej opinii ,  co innego zamierza jak zape-

0 , 0 6 7  m . ,  średnica dna 0 ,0 5 5  m. Z Pełczyna,
35 .  Popielnica mała z ciemnobrunatnej gh y ,  z 

uchami dwom a i paskiem ponad uchami leż , y m ;  
bez wszelkich ozdób. W y so k o ść  0 ,0 6 3  m .,  ś i , l n i c a  
u  g óry  ze ścianami 0 ,0 6 3  m.t średnica dna 0,1 5 ) m. 
Z Pałczyna.

36. Maleńka popielniczka z gliny bladoczerwcnej.  
do pasa pękata, nad pasem w  szy ję  z w ę ż o n a , opa­
trzona dwom a uszkami,  które jednakże są utrącone;  
niżej paska przechodzącego przez otw ory  uch p r z y ­
ozdobiona ukośnie idącemi w ytw ornem i naeinkami. 
Piękna ta popielnica blisko do po ło w y  napełniona 
nietkniętą jeszcze ziemią i szczątkami kostek dziecię­
cych. W y s o k o ś ć  0 ,0 7 5  m .,  średnica u g óry  z ścia­
nami 0 ,0 4 0  m . ,  średnica dna 0 ,0 2 4  m. Pochodzi  
z Pałczyna.

37. Popielnica niezgrabna, bez uch ,  odznaczająca 
się po jednej tylko stronie trzema w ypuk łe  mi około  
0 ,0 2 5  m długiemi wyrostkam i W y so k o ść  0 , 1 0 9 m., 
średnica u górv  ze  ścianami 0 ,0 9 0  m. R ów nież  
z Pałczyna.

38. Popielnica w ytw orn ej  roboty z gliny czarnej 
do pasa pękata, w kształcie półkuli,  nad pasem zwolna  
w g ię ta ,  a u góry bardzo znacznie w yg ię ta  na z e ­
wnątrz. Pas tw o r zy  tutaj nie kreska, ani kilka kre­

sek ,  lecz w klęsłość  około 0 ,0 0 7  m. szeroka. Pas ten 
w pew n ych  odstępach nacinany, ku dołowi zaś o- 
zdobiony naeinkami podłużnem i,  wklęsłościami pół-  
księży co w em i,  około których leżą kropki wklęsłe. 
W y so k o ść  0 ,1 4 5  m. pochodzi z Pałczyna.

39. Bardzo piękna popielniczka, rzymskim w y r o ­
bom starożytnym  nie ustępująca, z czarnej gliny,  
w  dolnej połowie- pękata , w górnej łagodnie z w ę -

I ż o n a , bez uch,  na czterccli miejscach poniżej pasa 
ozdobiona podwójnem i wklęsłościami. W y so k o ść  

. 0 ,0 7 8  m ,  średnica otworu , z ścianami 0 ,0 5 5  m. 
Z Pałczyna.

40. Popielniczka z płowej g liny, bez uch,  z p a ­
skiem niezgrabnie prow a d zo n y m , pod paskiem ozdo ­
biona potrójneirii kreskami gzy.gzali tworzącemi,  nad 
paskiem również potrójnemi drobnemi prostopadłymi 
naeinkami. W y s o k o ś ć  0 ,0 7 3  m„ średnica otworu  
z ścianami 0 ,0 5 3  m. Z Pałczyna.

41 .  Popielniczka bardzo wytw ornej  roboty z gliny  
czarnej po łysk  marmuru mającej. Poniżej paska pę ­
kata i na czterech miejscach ozdobiona siedmiu, ośmiu  
lub dziewięciu kreskami prostopadle idącemi; szyja  
nad paskiem ku górze zw ężona .  W y so k o ść  tylko
0 ,0 5 7  m. średnica otw oru  z ścianami 0 ,0 4 2  m. Z Pał-  
ezyna.

42 .  Popielnica, czy  też flaszeczka, z gliny czar­
nej w kształcie spłaszczonej kuli,  ż wązką szyjką, 
która jest  utrącona. Pasek tutaj umieszczony na kuli, 
a od niego ku dołowi idą starannie i gustownie  w y ­
konane nacinki w liniach prostych ,  wzorki tworzą­
cych. Średnica największa grubości 0 ,0 9 5  m.,  dno 
w klęsłe;  z wykopaliska pałczyńskiego,

43. Popielnica z gliny czerw onej,  w  kształcie kuli 
mocno sp łaszczonej ,  z szyjką  utrąconą, ozdobiona 
ua wierzchniej stronie kuli dwoma paskami, pomię­
dzy któremi nacinki w prostych i ukośnych liniach 
składają się w e  wzorki. Dno przez całkowite zao­
krąglenie nie uwydatn ione; nie można przeto było 
tego naczynia postawić,  dla tego pewnie je  uwazac  
należy za łzawnicę lub za flaszeczkę ua płyn prze­
znaczoną. Średnica kuli największa 0 ,0 8 2  m.; z Pał­
czyna.

44 .  Popielnica mała z gliny czarnej, w  kształcie 
kuli nieco sp łaszczonej , z szyjką  dość długą ku 
•wierzchowi zw ężającą  się ,  a u samego wierzchu 
w yw in ię tą .  Pasek oddzielający tu łuw  od szyjki, 
składa się z trzech kresek; poniżej nich nacinania 
ukośne w e  wzorki i nad paskiem drobne ukośne na­
cinki. W y s o k o ś ć  0 ,0 7 3  m. Pocłiodzi z Pałczyna,  
dar S .  Mielży ńskiego. (Dalszy  ciąg n a s t )
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wnić zwyeięztwo zasadzie powyżej wskazanej. Jeżeli częściej przedmiot ten 
poruszamy, to jedynie z pow odu , że o ile kw estya ta najbezpośredniej nas do ­
tyczy. o tyle pragniemy oświecić naszych sprzymierzeńców i niepozostawiać 
ich w nie wiadomości względnie opinii, powziętej przez W . Fortę  w  sprawie, 
która mogłaby przypraw ić  o znaczny uszczerbek nasze słuszue praw a — praw a 
nświęconc przez czas i niezaprzeczone dokumenta — i usunąć wszelkie n ieprzy­
chylne wrażenie, jakieby krocie publikacyi rozrzuconych przez stronnictwo 
przeciwne mogły w yw rzeć  na um ysły  rządów  lub narodów. ^

N o w e  i szczere  ośw iadczenie  ze s t ro n y  W .  F o r ty  zdaje  nam się b y ć  tern 
więcej w p o r ę ,  iż od czasu un iew ażnien ia  w y b o r ó w  m o łd a w s k ic h ,  k lu b y  w o ­
łoskie,  ja k o b y  r e w o lu c y jn e ,  w y w o ła ł y  widoczne  rozs t ro jen ie  p o m ięd zy  m ie ­
szkańcami M ołdawii  i W o ło s z c z y z n y ,  k tó rzy  n ied aw n o  tem u  mieli o d w a g ę  dość  
śmiało w y p o w ia d ać  sw e  zdania.

Zgromadzenia w ybrane  pod taką w ró ż b ą ,  nie wzbudzają i nie mogą 
wzbudzać w W . Forcie wielkiej ufności,  iż szanować będą jej prawa. R ząd  
cesarski trzymając się przeto ściśle w  granicach traktatu z 30go Marca, uw aża 
za swój obowiązek pow tórzyć  wspomnioną sw ą  deklaracyą z 14go Poździeru. 
i otwarcie oświadczyć, iż jakiekolwiek być może życzenie wyrażone przez o r ­
gan dyw anów  ad hoc w przedmiocie połączeuia obu Księstw. W ysok a  Forta 
opierając się na tekście traktatu paryskiego, tekście, mocą którego ostateczne 
urządzenie stanowczej o rganizacji Księstw zależeć miało całkowicie od porozu­
mienia się pomiędzy W .  Fortą  i inuemi mocarstwami, które podpisały traktat
— widzi się być wyraźnie zmuszoną obstawać przy  swojej decyzyi pod tym 
względem.

Mamy szczerą nadzie ję , że decyzya ta oparta na względach mających 
żywotną dla T u rcy i  ważność, uznaną zostanie przez mocarstwa, do k tórych 
się udajemy z największą ufnością. Przekonani jesteśm y, że sprawiedliwość 
ich i słuszność, p rzy jdą  nam w pomoc w tyra w ażnym  przedmiocie.

Pospieszam dodać, że nie mamy bynajmniej zamiaru wykluczać tem za­
strzeżeniem idei assimilacyi praw  administracyjnych, które pogodzić się dadzą 
z prawami naszego dostojuego monarchy i z utrzymaniem politycznego roz­
działu obu prowincyj.

Dobre porozumienie, jakie na szczęście ustalonem zostało pomiędzy mo­
carstwami podpisanymi na traktacie paryskim , względnie wzmiankowanych in­
teresów prowincyalnych, jes t  dla nas drugą rękojm ią, że sp raw y  te załatwione 
zostaną w sposób zadawalający. Jako mocarstwo współpodpisane na traktacie, 
nie możemy dość gorąco p ragnąć ,  aby dobre to porozumienie utrzymać się 
mogło

Jesteś . . . .  upoważnionym odczytać tę depeszę ministrowi sp raw  zagra­
nicznych i zostawić mu jej odpis.

Przy jm ij  i t. d.«
Dó powyższej depeszy dołączony jest następujący dodatek, k tó ry  Aaii 

basza przesłał kajmakanowi Mołdawii:
.Mości książę! Moja depesza telegraficzna z d. 24. t. m. zawiadomiła cię 

o postanowieniu porty powziętem w skutek nastąpionego pomiędzy nią i 6 innemi 
mocarstwami, podpisanymi na trakcie paryskim porozumienia w  przedmiocie 
unieważnienia w y bo rów  mołdawskich.

Z depeszy twojej z dnia 25, dowiedzieliśmy się z jak ą  gotowością w y k o ­
nałeś rozkazy J. C. Mości sułtana.

Do instrukcyj udzielonych w moim w zw y ż  wzmiankowanym mesaźu, 
nic dodać nie mam.

Co do metody wykonania ,  uważam także za moj obowiązek objawić W .  
Ekscelencyi rzeczywistą opinią w. Forty  w tej kwestyi.

Przedewszystkiem mam zaszczyt zawiadomić W . E. że rząd cesarski tak 
jest zazdrosny o swoje nie przedawnialne praw a i tak zdeterminowany u t r z y ­
mać j e ,  iż ma na sercu wykonanie obowiązków, które z obowiązań jego w y- 
p ły  wają.

Y¥. Porta  nie może przeto innego mieć życzenia jak  widzieć dopełnioną 
z największą sumiennością i największą wiernością cześć sw ych zobowiązań, 
k tórych wykonanie zależy od władz^od niej do tego umocowanych.

Jesteśmy zdania , że ażeby urzeczywistnić to życzenie, YV. E. nie możesz 
lepszej obrać drogi, jak  w y konyw ując  literalnie instrukcve firmanu, odnoszą­
cego się do w yborów , wraz z wyjaśnieniami dolączonemi dla W ołoszczyzny
— in s t ru k ey e ,  k tó ry ch  w y k o n a n ie  uch w alo n e  b y ło  przez  w szys tk ie  m o c a rs tw a  
w  podobnych  okolicznościach w Mołdawii.  W  ten sposóh zak ry jesz  się W .  E. 
przed odpow iedzia lnośc ią ,  a w. P o r ta  będzie b a rdzo  u r a d o w a n ą ,  g d y  się d o ­
wie ,  że dopełn i łeś  jej chęci.

Forta liczy, Mości książę! w tej ważnej sprawie na twoje poświęcenie się 
dla interesów cesarstwa w ogólności i interesów Księstw w szczególności.

F rzy jm  i t. d.
Dnia 31. Sierpnia 1857 r.»

Sm tjfe .
Skreśliliśmy w dzienniku naszym 17. i 18. t. m. zarys  położenia rzeczy 

w Hindostanie w chwili odejścia ostatniej poczty z Indyj (30. Sierpnia z pod 
Delhów, 9. W rześnia  z Kalkuty, 17. W rześnia  z Bombaju) a skreśliliśmy go 
według depesz telegraficznych które nam treść poczty podały. Dzisiaj mamy 
już przed sobą szczegółowe wiadomości i listy p ryw atne  ogłoszone w dzienni­
kach angielskich. Niedodają one jednak żadnej ważniejszej wiadomości do po­
przednich depesz, i nie rozjaśniają w niczem tej strony zdarzeń która w tych 
depeszach ciemno i niewyraźnie przedstawioną była. T e  szczegółowe donie­
sienia, podobnie jak poprzednie wiadomości telegraficzne, nic nie mówią o pań­
stwach maratskich; a milczenie to jes t z lowrogiem, wiemy albowiem z d a ­
wniejszych poczt,  że kilka państw  maratskich, między innemi G w a­
lior i Malwa, w ypędziły  Anglików i zerw ały  związki zależności łączące 
je z kompanią indyjską. Zdaje się, iż te państwa maratskie ograniczyły się na 
wyparciu Anglików ze sw ych  granic i nie działają zaczepnie; z drugiej zaś 
strony' Anglicy, zwróciwszy wszystkie siły dla stłumienia powstania na rów n i­
nach Bengalu, zostawiają temczasowo M aratów  w spokoju , i zapewne zamie­
r a j ą  dopiero po ustaleniu n apow ró t swego panowania w prowincyach połno- 
cno-zaehodnich, w królestwie O udy  i w górnym  Bengalu, rozpocząć walkę 
przeciwko wyłamującym się z poddaństwa Maratom. Jeźli jednak wszystkie 
plemiona maratskie za broń ch w y cą ,  walka Anglików z tym dzielnym n a ro ­
dem zamieszkującym górzyste  krainy, będzie daleko dłuższą i trudniejszą ni­

żeli ze zniewieściałemi sypojami bengaiskiemi, z miękkiemi Hindostańczykami 
zaiudniającemi żyzne rów niny  nadgangesowe.

^ zczeS ° łovve d ° D'eslen ' a n *e rozjaśniają również stanu rzeczy w krajach 
R adzpu taua ,  rozciągających się od Fendźabu i Scindu do prowincyi Delhi 
i A g ra  a zamieszkałych przez najwaleczniejsze z plemion hindostańskich; ale 
podają  one tylko podobnie depesze telegraficzne, niedokładne jedyn ie  wzmianki
0 powstaniu państw Bopal i Judpur .

Gdy więc te szczegółowe piśmienne wiadomości nic ważnego nie dodają 
do poprzednio ogłoszonych telegraficznych, lecz tylko nieco rozwlekłej lub 
w tych samych słowach pow tarza ją  znane j u ż  z tych depesz w y pad k i ,  albo 
po raz setny opisują innemi s ło w y  rzez w C awnpere lub marsz Haveloka; nie 
będziemy przeto nudzić czytelników powtarzaniem znanych rzeczy kreśląc 
obraz położenia w flindostauie w edług  szczegółowych doniesień. Podamy r a ­
czej wiadomości mniej znane a z innego źródła czerpane: doniesienie o dow ódz- 
cach wojsk angielskich w Indyach i składzie sztabu armii bengalskiej; oraz opis 
w y jg fy  z dziennika londyńskiego D a i l y  N e w s  o okrucieństwach i czynach 
zemsty jakich dopuszczają się żołnierze angielscy przeciwko Indyanom.

Naczelnym wodzem wojsk angielskich w  Indyach , a właściwie do- 
w ódzcą armii bengalskiej, mającej działać na g łów nym  teatrze powstania, 

je s t  sir Colliu Campbell, k tó ry  niedawno p rzy b y ł  do Indyj. Z nany  on je s t  
w  świecie w ojskow ym  z kampanii krym skiej ,  gdzie odznaczył się męstwem
1 przytomnością jako dowódzca podkomenduy, jako  jenera ł dywizyi może być 
bardzo złym wodzem naczelnym, dla którego o dw aga ,  przytomność um ysłu  
i r u ty n a ,  dostateczne dla jenerała  podkomendnego, nie w ystarczają ,  lecz po­
trzebne są inne wyższe przedmioty i wiadomości. Dla tego wielu w  Anglii 
i w Indyach wątpi w zdolności nowego w odza ,  a między temi jes t  podobno je -  
neralny gubernator Hindustani! Canning, k tóry  z tego powodu wzbrania zo­
stawić sir Colina zupełnie niezawisłym w działaniach.

Naczelnikiem sztabu głównego armii bengalskiej jes t jenerałm ajor M ans­
field; jeneraladjutąntem W . L. Fackenham, a kwatermistrzem jenerainym p u ł ­
kownik Wetherall .  Oddziałami armii bengalskiej dow odzą: jenera łow ieporu- 
czn ic y ; Bereslord p rz y b y ły  z Madrasu, A shburm an  p rz y b y ły  z Chin i Outram 
któryr niedawno dowodził w y p ra w ą  na w ybrzeżach zatoki perskiej, a dzisiaj 
prowadzi posiłki z dolnego Bengalu na tea tr  powstania; jenerałraajorowic 
W indham , Havclok, sir R. Garrett i Cotton.

Na czele wojsk w wielkorządztwie madraskiem, czyli wodzem armii ma- 
draskiej, jes t jenerałporucznik sir Patrik G rant; naczelnikiem sztabu w tej a r ­
mii, jenerałm ajor Craigic. A rm ią  bombajską dowodzi jenerałporucznik sir H. 
Sommerset, a pod nim jenera łm ajor sir Hugo Rose. W szystk ie  te trzy  armie 
liczą dzisiaj od 30 ,000  do 4 0 ,000  żołnierzy europejskich, rozrzuconych po 
ogrom nym Hiudostanic, która to liczba podniesioną zostanie do 60 ,000  lub 
7 0 ,000  po przybyciu posiłków z E u ro p y  w  końcu Listopada.

Co się tyczy wojsk krajowych, dow odzonych przez oficerów angielskich, 
niewiadomo jaka  ich dziś liczba słucha rozkazów w. Brytanii.  W ojska  te, w e­
d ług  dokładnych podań przed samem powstaniem zebranych, liczyły 230 ,000  
w trzech armiach bengalskiej, bombajskiej i madraskićj, a nadto 32 ,000  w kon- 
tyngensach regularnych, danych przez w pó ł podległych książąt; tak jednym  
jak  i drugim wojskom kra jow ym , dowodzili oficerowie angielscy. Nadto we 
d ług  trak ta tów  i układów  zaw artych  z mniej lub więcej podległemi władzcami 
indyjskiemi, obowiązani byli ci książęta stawić pod rozporządzenie Anglii i na 
je j wezwanie kontyngensa wojsk n ieregularnych, liczące ogółem 398 ,000  lu­
dzi. Wiadomo dotąd, iż w  największej z trzech armii, tj. w  armii bengalskiej, 
w  której było 72 pułki samej piechoty krajowej, nie ma ani jednego krajo­
wca; jedni powstali, d rudzy  zostali rozbrojeni. W  armiach bombajskiej i ma­
draskićj, nie wiadomo jaka  dzisiaj liczba wojsk kra jow ych  stoi pod bronią ,  
gdyż  tam także kilkanaście pu łków  rozbrojono, a innym nie bardzo ufają. 
Z  wojsk krajowych jedynie tylko pułkom złożonym z Sików, a stojącym po 
większej części w Fendźabie, ufają Anglicy.

O czynach zemsty i okrucieństwach jakich dopuszczają się żołnierze an­
gielscy na Indyanach , doszła znów  do E u ro p y  krótka wieść w  kilku słowach 
jakie ogłosiły dzienniki angielskie, a mianowicie D a i l y  N e w s .  S ław a te po­
dobnie jak  owe krótkie a straszne przez swój spokój doniesienia, które p rzy to ­
czyliśmy dawniej (patrz  C z a s  z 26. W rześn .) :  »ten pułk powstańców w pień 
wycięto,# albo »miasto spalono, nikomu nie dano pardonu, spisek w y kry to ,  
spiskowych wystrzelano, lub wywieszano# lub nakoniec »przywykliśmy do 
takieh parad rozstrzelania# itd.,  odsłaniają kiedy niekiedy ciemną zasłonę, za ­
kryw ającą  przed okiem E u ro p y  postępowanie dzisiejsze cywilizujących Angli­
ków z barbarzyńskiemi Indyanam i, postępowanie, które zapewne nie jes t  łago­
dniejsze od owego obchodzenia się Anglików z ludami Hindostanu w czasach 
pokojowych, odsłonionego nieco przez znany list Napiera i s ław ny proces 
lorda gubernatora w  parlamencie angielskim.

Przytaczamy tu słowa D a i l y  N e w s :  »W  wielu miejscach Europejczycy 
popełnili srogie okrucieństwa. W  Dinapore żołnierze z 10. pułku angielskiego, 
rzucili się w nocy na śpiących sipojów wiernych Anglii, a naw et na bezbronną 
ludność i zaczęli ich mordować. Zarżnęli ju ż  11 sypojów  i 2 kobiety, gdy  
szczęściem na hałas ten przybiegli oficerowie i rzeź powstrzymali. Śledztwo 
nie w y k ry ło  sp raw ców ; zaś opinia publ czna uw aża te morderstwa za rzeczy 
zw ykłe , a których sprawcom pobłażać należy. Niektóre dzienniki angielskie 
w  Indyach wychodzące, donoszą o innych tego rodzaju okrucieństwach żo ł­
nierzy angielskich, sprzeciwiając się zarazem energicznie ukaraniu sprawców. 
Równocześnie jenera ł Wilson, dowodzący w obozie angielskim pod Delhami, 
donosi, że żołnierze angielscy popełnili wiele morderstw  na służących im In­
dyanach i innych niewinnych krajowcach w obozie będących. W  rozstrzeli­
waniu i wieszaniu Indyan w  rozmaitych prowincyach, panuje tak wielka sa- 
mowolność, iż chcąc j ą  nieco powstrzymać, jeneralny gubernator w ydał roz­
kaz przepisujący pewne doraźne postępowanie  sądowe przed wymierzeuiem 
kary. W  wielu w arstw ach  angielskiego tow arzys tw a  w Kalkucie, ganią to 
rozporządzenie gubernatora.#

Gdy żołnierze angielscy dopuszczają się takich okrucieństw na wiernych 
Anglii sypojach, mordują  bez powodu i bezkarnie służących sobie Indyan; 
jakże  krw aw e musi być ich postępowanie z ludnością powstałych prowincyj 
przez które przeciągają i z mieszkańcami miast które szturmem biorą! Cały 
obraz podobnych rzezi, jeźli o nich dzienniki angielskie wspomną ( zamyka się
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zw ykle w krótkiern doniesieniu, jakie mieliśmy np. po wzięciu Bitur: »miasto 
zburzono do szczętu nikomu niedano pardonu;« lecz natomiast stokrotnym  
opisem rzezi w Cawnpore lub w Delhach, z których pierwsza zdarzyła się 11. 
Maja, druga 17. Lipca, zapełniają dotychczas dzienniki angielskie swoje kolu­
mny, może i dla tego, źe późniejszych rzezi popełnionych przez Indyan nie 
było. (C z a s .)

Miosmaiee wiadomości.
—  Znane są ju ź  szczegóły rozbicia się okrętu amerykańskiego "Central 

American*. Od ostatniego podobnego nieszczęścia, jakiemu uległ r. z. parowiec 
»Arctic«, nie okazano w  Ameryce tyle co teraz współczucia i tyle przerażenia 

nie sprawił żaden podobny przypadek, jakkolwiek lekce tam ważą życie ludzkie 
i nigdzie w  świccie nie przytrafiają się tak często jak tam nieszczęścia na kole­
jach , morzach i rzekach. Na pokładzie okrętu znajdowało się 592  osób, 
w  chwili gdy ten odpływ ał z Ilawanny 10. W rześnia. O ile wiadomo, 173  
osób z tych wszystkich ocalało. Reszta ludzi zatonęła, a oprócz rzeczy po­
dróżnych i różnego tow aru, 2  miliony dolarów w złocic i srebrze przepadło. 
Podróżni, byli to po większej części zbogaceni w Kalifornii kopacze, wracający 
do domu z nabytkiem pracy swojej. Kiedy okręt zaczął brać w siebie wodę, 
każdy z podróżnych liczył na to, źe spotka okręt obcy, i każdy pakował swoje 
rzeczy i obow iązyw ał się sakwami, lecz później rzucano z siebie w śzystko  
co tylko ratunkowi przeszkadzać m ogło; na pokładzie widać było rozsy­
pany piasek złoty i gotów kę, a nikt po nie nie schylił się. Pracowano przez dni 
kilka nad czerpaniem i pompowaniem w ody, lecz wreszcie kapitan wsadzać ka­
zał kobiety i dzieci na łodzie, a nikt z podróżnych nie starał się korzystać 
z tego promyka nadziei ratunku. Okręt zaczął zwolna się zanurzać, a zale­
dwie ostatnia łódź od niego odbiła, nagle z łoskotem zatonął. N iektórym , lecz 
małej stosunkowo liczbie, udało się utrzymać na powierzchni w ody póki ich 
nie w yłow ił przejeżdżający statek. Kilku uratowanych miało obłąkanie, kilku 
umarło ze znużenia.

lir . loterya w Herlime.
B e r l in ,  28. Października. —  W  dalszym ciągnieniu 4tej klasy 116 kr.

klasycznej loteryi padła pierwsza głów na w ygrana 150 ,000  tal. na nr. 33 ,470 .
1 w ygr. 5 0 0 0  tal. na nr. 55 ,531. i w ygr. 2000  tal. na nr. 29 ,074 .

4 8  w ygr. po 1000  tal. padły na nra 8398. 9116. 9128 . 9687.
15,529. 17,157. 17,994. 20 ,670 . 21 ,306 . 22 ,162 . 23 ,225 .
24,974 . 26 ,218. 34 ,539. 35 ,194. 35 ,351. 35,823.
50,776 . 53 ,471 . 56 ,098. 56 ,622 . 58 ,272 . 58,758.
68,524. 70 ,639 . 71 ,628. 77 ,904 . 78 ,329 . 79 ,795 .

90 ,471 . 90 ,867 . 90 ,890. 91 ,252 . 93 ,134 . 93 ,882  i 94 .686 .
42  wygr. po 500  tal. na nra 4148. 5391. 8624. 9590,

16,084. 16,477. 16,583. 16,867. 17,930. 18 ,299. 18,328.
46,263 . 53 ,012 . 54 ,494.
64 ,408 . 65 ,980. 70 ,054 . 73 ,509. 73 ,945 . 

79,442. 83 ,832 . 86 ,206 . 9 1 ,578  i 93 ,554.
nra 1053. 1395. 2150. 2524. 4797 . 7564.

15,521
24,266 .
50 ,289 .
67,142,

29,773 . 34 ,069. 39 ,054. 
60,882. 61 ,947 . 62 ,674 . 
74,999 . 75,045. 77 ,836 .

67 w ygr. po 200  
12,189. 15,949. 16,453. 
28.754 . 29 ,086 . 30 ,492 . 
38,880 . 43 ,066. 44 ,458 . 
51 ,416 . 51 ,841 . 52 ,589 . 
66,310 . 66 ,752. 69 ,167 .

43,828. 
63,861. 

79,422. 
tal.

46 ,193 .
60,667.
87 ,031 .

. 10,630.
25,603 .
55,912.

10,424 .
23 ,558 .
50 ,110 .
61,766 .
88 ,143 .

14,267.
29 ,225 .
56,522 .

17,028. 19,210. 21 ,375 . 21 ,448 . 26 ,495 . 28 ,330 .
31,247. 32 ,494. 36 ,816 . 37 ,750. 38 ,157, 38 ,334.

45,138 . 45 ,973 . 47 ,446 . 47 ,837. 48 ,584 . 50 ,656 .
54,688. 58 ,223 . 59 ,022 . 63 ,215. 65 ,451 . 65,764.
69,412. 72 ,363. 72 ,736 . 74 ,563. 76 ,082 . 76,211.

78,179 . 78 ,202 . 79 ,677 . 83 ,036. 83 ,083 . 83 ,867 . 84 ,467 . 84 ,501 . 86,161. 
89 ,105 . 89 ,255 . 89 ,750 . 89 ,786. 90 .536 . 93 ,689  i 93 ,730 .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 29  Października 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefii) mały odbyt po niższych cenach, na Listopad 
Grudzień 31 pł., na Grudzień 3 3 - 3 1  f p ł.ip ien ., na wiosnę 3 5 } - 3 5 p l . i  pien, 
na Kwiecień Maj 3 5 j pien.

Okowita (beczka po 9600  § Trallesa) najwięcej na bieżący miesiąc odcho- 
dziła, po znacznie w yższych cenach, mniej dbano o późniejsze tennina, w y p o ­
wiedziano 50 ,000  kwart, na miejscu (bez beczki) 1 7 f  — 18^ (z beczką) ua bie­
żący miesiąc 2 0 - A  i — A - * — 2 l - - ł ~ l - 2 2 — 2 1 j  p ł., na Listopad

p ł. j pien., T\  list., na Listopad Grudzień Styczeń 16f  pł. ___

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  28. Października.

Pszenica 5 0 —76 tal.
Żyto 3 9 £ — 40 § tal., na Październik i Październik Listopad 3 9 | — 3 8 | do 

39  tal., iia Listopad Grudzień 3 9 j  — 39 tal., na Grudzień Styczeń 3 9 1 — |
tal., na wiosnę 4 2 j —-4 2 — £ tak, na Maj Czerwiec 4 2 j — f  tal.

Owies 2 9 — 35 tak, na Październik 2 8 j  tak, na Listopad 2 8 — 27 j  tak, na 
wiosnę 31 tak

Olej rzepiowy 1 3 f  tak, na Październik 13T7S tak, na Październik Listopad 
13t72 — j — J— tak, na Listopad Grudzień 13^ tak,  na Kwiecień Maj 1 3 |  tal.

Okowita 20  tak, na Październik i Październik Listopad 2 0 — tak, na Listo­
pad Grudzień 2 0 T,1 - £  tak, na Grudzień Styczeń 2 0 f  tak, na Styczeń Luty 
21 tak, na Marzec Kwiecień 21£ tak, na Kwiecień Maj 2 l £ — 22 tak 

S z c z e c i n ,  28. Października.
Pszenica 6 0 — 73 tal., na wiosnę 61?2 tal.
Ż yto 3 6 1— 38 t a l . na Październik 37 tak, na Październik Listopad 36^ tak, 

na wiosnę 41 j  tak
Olej rzepiowy 1 3 |  tak, na Październik 13£ tak, na Kwiecień Maj l d f  tal, 
Okowita na Październik 17’ — f  proc., na Październik Listopad 1 7 J proc., 

nawiosnę 1 6 |  pet.

Przybyli do Poznania 29. PaździerniSta.
B A Z A R :  B łoc iszew sk i  z P rze c ław ia ,  S ob ie ra jsk i  z K o p a n in a ,  M oraczew ski  z Orchowa, 

L ipsk i  z Ł a s z c z y w c a .
I I O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : B o is s e ru  z Kolonii ,  B e r n h a r d  z Ber l ina ,  Kre tschmer 

■i Ś r o d y ,  B an d e lo w  z Lata lic ,  M oszczeóski  z S r e b r n e jg ó r y ,  M aie rnc  z Chwałkowa, 
Ż y ch l ió sk a  z W ęg ie r e k .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I U S A :  R ich ter ,  Sa sse ,  L a u f f e r ,  B o d en s te m ,  Bauss 
i G rix  z Ber l ina ,  S tc in h r e c h t  z H a n o w e r u ,  L e s se r  z B ro l te ro d e ,  H o u s b e r g  z Rem- 
sche id ,  V o lke l  z W r o c ła w i a ,  Ze la sco  z O b o rn ik ,  hr .  G ra b o w sk a  z Ł u k o w a ,  Zna­
niecki  z M echlina .  „ • • • ■ >  i r

H O T E L  D U  K O R D : W ę s i e r s k i  z M od liszew ka,  R y c h ł o w s k a  z Z i m n e jw o d y ,  Koszu- 
ts k a  z M odliszew a,  H a n ig  z K ośc ia na ,  G rudz ie lsk i  z T u r w i i ,  D ah ls t ro m  z Zanie-
m y ś lą ,  , , , ,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  L e h m a n n  z M oscisk ,  G a rczyuska  z Brzozy.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  M oszczeński  z S k r z y m o w a ,  S im iń sk i  z B iechow a ,  Grabowski 

z U c h o ro w a ,  K le m c z y ń s k i  i S i l h e r s te in  z J a r o c in a ,  R o m c z y ń s k i  i B o ssm an n  z W ro ­
nek ,  Kill isch z Szczec ina ,  W i e s n e r  z Hageri.

H O T E L  P A R Y S K I : B u d z y ń s k i  z K le ry k i ,  L i c h tw a ld  z B ed n a r .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Dehinei  z R abow ic ,  F a v r e  z O s t ro w a  p. W . ,  Melzer

z W r o n e k .  . „  ,
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N B M :  S te in  z G ro s m lz ,  u l .  L ip o w a  K r .  D.

O zaślubieniu naszej jedynej córki Ol g i  z kupcem 
panem J u l i u s z e m  B e l l a c h  w  miejscu, mamy 
zaszczyt donieść.

E r n e s t  S c h o e n i n g  z ż o n ą .
Buk,  dnia 26. Października 1857.

Jako zaślubieni polecają się krew nym , przyjacio­
łom i znajomym.

O l g a  S c h o e n i n g .  
j u l i u s z  B e l l a c h .

B u k .

Szym onow icz Szym on, S ie la n k i..................
Książka do nabożeństwa czyli zbiór modlitw, 

rozmyślań i wzniesień ducha do Boga. . 
Nabożeństwo codzienne, wydanie drugie . 
Śmigielska Józefa, Zabawy przyjemne i po­

żyteczne czyli zbiór pow ieści, poezyi, 
komedyi i podróży. 4  tom y .....................

T a l. S g r , 
-  6

—  20 
—  15

2 20

Cotylko opuścił prassę:

POLSKI I G0SP0D&RSKI
dla

W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  
na rok Pański 1858.

( Z  ry c in ą . )

Tuzin 2 Tal. 25 S gr., pojedynczo 10 Sgr. 
Poznań, w  Październiku 1857.

W  Decker i Spółka.
Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­

niu poleca: Tai- s s r-
Szajnocha, Karól, Nowe szkice historyczne 2 —  
Jonsac, Zycie Stanisława Jabłonowskiego

hetmana wielkiego koronnego. 4  zeszyty 2 —  
Obrazek oderwany przez W . W . (pisarz

prow entowy, kucharz, lokaj i t. p. . . . —  5
M odrzewski, O prawie Rzeczypospolitej.

5  z e szy tó w   1 —
Kachanowskiego Jana, w szystkie dzieła

polskie, 6 zeszy tó w .......................................  1 6
Zimorowicz Józef Bartłom iej, Sielanki 2  z. —  12  
Naruszewicz Adani, Ży w ot J. K Chodkie­

wicza, 2 z e s z y t y   — 12

OBW IESZCZENIE.
Dyrekcya Prowineyalnej kassy zasiłkowej od­

będzie
w ś r o d ę  d n i a  4.  L i s t o p a d a  r. b. 

najbliższą nadzwyczajną sessyą.
Poznań, dnia 28. Października 1857.
P r z e ł o ż o n y  D y r e k c y i  P r o w i n e y a l n e j  

k a s s y  z a s i ł k o w e j .
G asde.

OBW IESZCZENIE.
Zawiadomiają się niniejszem posiadacze 34 jj 

stów  zastawnych YV. X . Pozuańskiego, iż losowanie 
tych że , za termin Śgo Jana 1858. do funduszu u- 
morzenia potrzebnych, odbędzie się w dniu 18. Li­
stopada r. b. o godzinie 9tej z rana w izbie posie­
dzeń naszych, W ykaz w ylosow anych listów za­
stawnych w yw ieszonym  będzie w tym że dniu w lo ­
kalu naszym urzędow ym , drugiego zaś dnia po lo­
sowaniu na giełdzie berlińskiej i wrocławskiej.

Poznań, dnia 25. Października 1857.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Suche prawdziwe Peruwiańskie gnano z tutaj- 
szego składu J. F. P o p p e  ÓC Co rap. w  B e r l i n i e ,  
poleca za mierną cenę

Hatiolf tttebsilher.
Drągi na polepy, tyczki do chmielu i grochu na­

być można za mierną cenę w lesie J B a g i e w n i -  
Usi pod P o z n a n i e m .

Folwark 4 mile od P o z n a n i a  odległy, w B u ­
k o w s k i m  powiecie i pod m. O p a l e n i c ą  położo­
ny, ma być natychmiast za zaliczeniem 7000  Tal. 
sprzedany. Ten folwark ma około 300  mórg roz­
ległości, włącznie 65 mórg łąk dwusiecznych, i 
bardzo urodzajnej pszennej ziemi, ży w y  i m a r t w y  
inwentarz i potrzebne zabudowania. Mający chęc 
kupna mogą się zgłosić do Pana s l i i H C C l i i C & O  
Rzecznika i N otaryusza, franco w f S r o i l f f i s H U .

Dom mieszkalny z wszęlkiemi do tegoż potrze- 
bnemi zabudowaniami za Św . Wojciechem pod Nt 
2 5 / 6 . ,  jest z wolnej ręki do sprzedania; bliższa 
wiadomość na Ch w a l i s z e  w i e  Nr. 64. u piekarza 
M a j $ * O W S k i e g f &  udzieloną być może.

Kurs giełdy berlińskiej.

Sto­ Na pr kurani
Dnia 28. Październia 1857. p a

pCt.
p a p i e ­
ża tn i .

g o to w i ' 
7.118.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 99 
99 jdito z roku 1850. . . . i i —

dito z roku 1852. . . . ii — 99)
dito z roku 1853. . . . 4 — 931

A ll)
dito z roku 1854 .. . . U —

8 tfObligi długu skarbow ego..................... 34 —
dito premiów handlu morskiego . . ---- — .

dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 ł 7~ 99dito miasta B e r lin a ............................ 44 —
dito dito ................. • • _• 3 £ —

831Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej 3 i —

dito Prus W schodnich. . . 34 81
83dito Pomorskie . . . . . . . 34 —

dito W . X. Poznańskiego . 4 97^
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 •— 84

78,1.dito Szląskie .........................
o ł

—
dito Prus zachodnich .. . . 

Bilety rentow e P o zn ań sk ie .................. l 8 8 |
1 1 0

L o u isd o ry ................. ...
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk, 3 ł — 92


